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SANKTUARIUM W ŁAGIEWNIKACH

Po­cząt­ki
Bu­do­wa no­wego Sank­tu­arium Bo­żego 
Miło­sierdzia w Łagiewnikach (Kraków), 
stano­wią­ca w isto­cie rozbu­do­wę istnieją­
cego zespo­łu sank­tu­aryjnego zwią­zane­
go z życiem św. Fau­styny oraz kul­tem 
Chrystu­sa Miło­siernego, wynikła z pro­
stej przyczyny: do­tychczaso­wa kaplica 
przyklasztorna okazała się zbyt mała 
w sto­sunku do cią­gle wzrastają­cej ilo­ści 
piel­grzymów, napływają­cych tu z całego 
świata. Inicjatywa tej rozbu­do­wy wyszła 
od Ojca Świętego Jana Pawła II, który 
w latach oku­pacji jako ro­botnik praco­wał 
w po­bliskim kamienio­ło­mie na So­lvayu 
i do tej kaplicy przycho­dził na mo­dlitwę.
Kiedy z po­czątkiem 1997 r., po nieuda­
nych próbach zorganizo­wania konkursu 
zamkniętego na bu­do­wę no­wego zespo­
łu, po­wierzo­no mi przygo­to­wanie kon­
cepcji rozwią­zania przestrzennego całego 
zało­żenia dla przedstawienia jej Ojcu 
Świętemu podczas zapo­wiedzianej na 
czerwiec wizyty w Krako­wie, wiedziałem, 
że staję przed najtrudniejszym w życiu za­
daniem. Tym bardziej trudnym, że rów­
no­legle miałem zająć się pro­jek­tem i re­
alizacją papieskiego ołtarza na Bło­niach 
na uro­czysto­ści zwią­zane z kano­nizacją 
św. Jadwigi. Były to cztery miesią­ce nie­
wiarygodnie wytężo­nej pracy – najpierw 

po­szu­kiwania najlepszej odpo­wiedzi na 
dwa tak różne zadania, a póź­niej za dnia 
do­glą­danie realizacji na Bło­niach, a wie­
czo­rami praca koncepcyjna w skalach 
urbanistycznych obejmu­ją­cych obszar kil­
ku­dziesięciu hek­tarów oraz szkice koncep­
cyjne architek­to­niczne po­szczegól­nych 
obiek­tów składają­cych się na no­wy ze­
spół harmo­nijnie zwią­zany z zabu­do­wą 
klaszto­ru. I wreszcie przygo­to­wanie od­
po­wiednich rysunków do makiety, któ­
ra miała stano­wić najlepszą formę za­
prezento­wania Ojcu Świętemu koncepcji 
przestrzennej przyszłego zespo­łu sank­
tu­aryjnego.

Pro­gram zało­że­nia  
sanktu­aryj­ne­go
Po­wo­łana do realizacji całego zamie­
rzenia Fundacja Bu­do­wy Sank­tu­arium 
Bo­żego Miło­sierdzia określiła w pierw­
szej fazie działania szczegóło­wy pro­gram 
wszystkich obiek­tów, stano­wią­cy pod­
stawo­we wytyczne do pro­jek­to­wania. 
Przyjęte wiel­ko­ści miały z jednej stro­ny 
odpo­wiadać po­trzebom stale ro­sną­cej 
liczby piel­grzymów, z dru­giej nato­miast 
unikać giganto­manii przekładają­cej się 
na koszty przekraczają­ce możliwo­ści wy­
bu­do­wania w okresie kil­ku lat. Dlatego 
też po do­kładnej analizie określo­no wiel­

ko­ści głównego obiek­tu, tj. bazyliki na 
1800 miejsc siedzą­cych (4-4,5 tys. łącz­
nie ze sto­ją­cymi), sal­ki teatral­no-kino­wej 
na 240 widzów, 4 kaplic dla różnych 
grup języko­wych oraz jednej kaplicy cen­
tral­nej dla ok. 160 wiernych. Obiek­ty te 
uzu­pełnia część handlo­wa mieszczą­ca 
sprzedaż wydawnictw sakral­nych, pamią­
tek oraz biu­ra po­dróży z niezbędną infor­
macją. W dol­nym po­zio­mie, obok kaplic 
znajdu­je się sala spo­tkań i odpo­czynku 
piel­grzymów oraz krypta z miejscami dla 
zasłu­żo­nych. Odrębnym obiek­tem jest 
Dom Piel­grzyma i Centrum Duszpaster­
stwa po­wią­zane z bazyliką krytym pa­
sażem. Mieści się w nim część ho­telo­wa 
na 40 jedno­stek jedno- i dwuoso­bo­wych, 
10 po­mieszczeń obsłu­gi duszpasterskiej 
oraz sala konferencyjno-wido­wisko­wa dla 
180 osób. W parterze umieszczo­no sale 
żywienia zbio­ro­wego dla piel­grzymów, 
z wydzielo­ną częścią obsłu­gu­ją­cą część 
ho­telo­wą.

Idea formy
No­we obiek­ty zało­żenia sank­tu­aryjnego 
pro­jek­to­wane były w zobo­wią­zu­ją­cym 
kontek­ście: z jednej stro­ny był to zespół 
klasztorny, zapro­jek­to­wany z końcem 
XIX wieku przez architek­ta krakowskie­
go Karo­la Zarembę dla Zgro­madzenia 

„Sacrum” w kolorze

Wizualizacja Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach, widok od strony północnej
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Sióstr Matki Bo­żej Miło­sierdzia o archi­
tektu­rze do­brze oddają­cej formą i ma­
teriałem ów­czesne tendencje; z dru­giej 
stro­ny uwzględnić należało niezwykle in­
teresu­ją­cą rzeź­bę terenu, tj. po­fałdo­wane 
sto­ki po­łu­dnio­wej ekspo­zycji wzno­szą­ce 
się nad do­liną Wilgi. Trzecim elementem, 
jeszcze nieistnieją­cym, był przebieg pla­
no­wanej na najbliższe lata obwodnicy 
miejskiej, arterii o du­żym znaczeniu dla 
całego systemu ko­mu­nikacji w mieście, 
ułatwiają­cego do­jazd do Sanktu­arium. 
Te trzy elementy stały się inspiracją do 
rozstawienia głów­nych elementów ca­
łego zało­żenia w określo­nej przestrzeni 
oraz ich kształto­wania w możliwie jed­
no­rodnej – jak i po­przednio wzniesio­ny 

zespół – po­staci. Nawią­zu­ją­cy do niego 
zestawieniem form, lecz odzwierciedlają­
cy du­cha innej, współczesnej epo­ki. Prze­
ciw­stawiają­cy dynamizm czasów obec­
nych wyrażo­ny po­przez ekspresję form, 
no­wych, eklektyzmo­wi form XIX wieku, 
zgodnie z tezą, że każda epo­ka znajdu­je 
w architektu­rze swo­je odzwierciedlenie. 
Forma głów­na – bryła bazyliki oparta jest 
na rzu­cie elipsy, stano­wią­cej układem 
swych osi syntezę odwiecznie występu­ją­
cych skrzyżo­wań osi nawy głów­nej z osią 
transeptów. Wielo­boczność prezbiterium 
zo­stała zastą­pio­na okrą­głą formą ścięte­
go walca, lecz i tu, jak w wielu histo­rycz­
nych rozwią­zaniach, występu­je głów­ne 
natężenie światła, którego spo­tęgo­wane 

wadzenia do beto­nów mikro­krzemionki, 
gdyż, zwiększając co praw­da wytrzyma­
łość, dawała nieko­rzystne, nierów­no­mier­
ne zabarwienia. Niezwykle smu­kłe, elip­
tyczne w przekro­ju słu­py głów­nego wnę­
trza bazyliki, du­że płaszczyzny stro­pów 
nad boczną nawą, portal wejścio­wy, roz­
ległe podziemia dolnego po­zio­mu czy też 
pasaże obiegają­ce bazylikę lub łą­czą­ce ją 
z Do­mem Duszpasterskim – po­zo­staną 
w beto­nie, jako materiale podstawo­wym, 
two­rzą­cym architektu­rę zespo­łu sanktu­
aryjnego. Rów­nież w bezpo­średnim oto­
czeniu bazyliki, w rampach, scho­dach 
i amfiteatrze będzie do­mino­wał jasno­sza­
ry ko­lor beto­nu.
Dru­gim materiałem, który spełniając wy­
mo­gi konstrukcyjne przekrycia głów­nej 
nawy po­zo­stanie w swej su­ro­wej, nie­
zmiennej formie i faktu­rze, to więzary 
z drew­na klejo­nego, wyko­nane przez fir­
mę Mathis we Francji. Belki o dłu­go­ści 
36-38 metrów, uło­żo­ne pro­mieniście, 
two­rzą architektu­rę wielkiej płaszczyzny 
stro­pu, rozpiętego nad wnętrzem bazy­
liki, harmo­nijnie współgrając swo­im na­
tu­ralnym ko­lo­rem drew­na z bielą ścian 
i szaro­ściami elementów konstrukcji be­
to­no­wych. O taką właśnie ko­lo­rystykę 
szczerą w zasto­so­waniu i po­kazaniu ma­
teriałów w ich su­ro­wej po­staci – cho­dziło 
przy próbie osią­gnięcia nastro­ju wnętrza 
świą­tyni. Nastro­ju po­magają­cego w sku­
pieniu i mo­dlitwie, a określanego tajemni­
czym sło­wem „sacrum”.

prof. arch. Wi­told Cęckie­wicz
Poli­techni­ka Krakowska

działanie koncentru­je uwagę na części 
najważniejszej w ko­ściele – na ołtarzu, ta­
bernaku­lum i obrazie. Smu­kłość słu­pów 
oddzielają­cych nawę głów­ną od bocz­
nych po­zwala na wzajemne przenikanie 
się tych przestrzeni z do­brą widoczno­ścią 
części prezbiterialnej z całego wnętrza ba­
zyliki. W zewnętrznym odbio­rze kształt ar­
chitekto­niczny świą­tyni nasu­wa sko­jarze­
nia z płyną­cym – przez wzbu­rzo­ne fale 
współczesno­ści – okrętem. Po­dobnie for­
ma wieży góru­ją­ca nad oto­czeniem swo­ją 
wyso­ko­ścią (76 metrów), widoczna z od­
legło­ści kilku kilo­metrów, ko­jarzy się z la­
tarnią morską, wskazu­ją­cą cel, do któ­
rego dą­żą pielgrzymi. Do­datko­wą, lecz 
istotną funkcją wieży jest możliwość oglą­
dania z wyso­ko­ści czterdziestu kilku me­
trów, z platformy wido­ko­wej do­stępnej 
windami i scho­dami, pano­ramy całego 
miasta oraz przy okazji pią­tej elewacji ze­
spo­łu sanktu­aryjnego.

Ma­te­ria­ły i tech­no­lo­gie
Od po­czątku zało­żo­no, że w realizacji no­
wych obiektów zo­staną zasto­so­wane no­
wo­czesne techniki realizacji, po­zwalają­ce 
na osią­gnięcie w fazie wyko­nania stanu 
su­ro­wego konstrukcji efektów bliskich sta­
no­wi końco­wemu. Stąd wpro­wadzenie na 
szero­ką skalę wyso­kiej jako­ści beto­nów 
formo­wanych w specjalnie przygo­to­wa­
nych szalunkach metalo­wych zapew­nia­
ją­cych gładką po­wierzchnię i kształt osta­
teczny, nie wymagają­cy żadnych wypraw 
czy uzu­pełnień. Zrezygno­wano z wpro­

Pasaże obiegające bazylikę pozostaną w betonie ja­
ko materiale podstawowym

Widok wnętrza bazyliki Sanktu­arium Bo­żego Miło­
sierdzia w Łagiew­nikach, z ekspo­no­waniem kon­
strukcji beto­no­wych słu­pów oraz stro­pu nad nawą 
głów­ną z więzarów z drew­na klejo­nego

Wieża o wysokości 76 metrów widoczna będzie  
z odległości kilku kilometrów

drewna i betonu
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